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SPRAWOZDANIE Z SESJI NAUKOWEJ 
Z OKAZJI 50 ROCZNICY ŚMIERCI JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO

Dnia 13 m aja 1985 r. w  Insty tucie H istorii U niw ersytetu im. A dam a M ickie
wicza w Poznaniu odbyła się sesja naukow a poświęcona 50 rocznicy śmierci Józefa 
P iłsudskiego. P rof. Janusz P ajew ski, k tó ry  na w stępie swojego przem ów ienia tak 
określił m arszałka:

„Zesłaniec Sybiru i w ięzień M agdeburga, rom antyczny panicz z Zułowa i red ak 
to r tajnego podziemnego ‘Robotnika’, Naczelnik Państw a i rokoszanin, człowiek, 
k tóry  ma swych przeciw ników  m iotał brutaline koszarowe obelgi i au to r bajeik, 
uroczych pełnych poezji, au tor takich  pereł lite ra tu ry  polskiej jak  rok 1863, jak  
pam iętnik  Moje pierwsze boje, dowódca bojówki w  Bezdanach i napadu na kasę 
w  pociągu rosyjskim  i gość Radziwiłłów w  Nieświeżu, człowiek, który budził za 
życia i budzi w  50 la t po śm ierci gorącą, płom ienną, w zruszającą miłość, człowiek, 
k tóry  budził za życia i budzi w  50 la t po śm ierci straszliw ą dziką nienawiść, to 
Józef Giniatowicz Kościesza P iłsudski”.

Na sesji wygłoszono trzy  referaty , dwa na tem at roli dziejowej Józefa P iłsud
skiego, trzeci o jego polityce zagranicznej. Ich au toram i byli: nestor historyków  
prof. Janusz Pajew ski, jego uczeń prof. Antona Czubiński, oraz doc. Przem ysław  
H auser, uczeń prof. Czubińskiego. Prof. Pajew ski w ystąpił w podwójnej roli — 
jako uczony, którego zadaniem  jest rzeczowa ocena postaci historycznej i wszech
stronna analiza bogatego m ateria łu  źródłowego, a z drugiej strony — jako św iadek 
działalności Józefa Piłsudskiego w  ciągu ostatnich dwudziiestu la t jego życia.

Drugi mówca prof. Czubiński przeprow adził in teresu jącą analizę działalności 
Józefa Piłsudskiego, zw racając szczególną uwagę na problem  w ojny z Rosją w latach 
1919 i 1920 oraz zam ach majowy.

Piłsudski pełnił wiele różnorodnych funkcji ■—■ był redaktorem  „Robotnika", 
dowódcą bojówki, brygadierem  Legionów, N aczelnikiem  Państw a oraz dyktatorem . 
Pani A leksandra P iłsudska pisała, że m arszałek m iał bardzo charakterystyczne ręce. 
Lewa dłoń była wąska, kształtna, delikatna, p raw a natom iast o wiele większa, s iln a , 
naw et b ru talna, z rów nym i kw adratow o zakończonymi palcami. Teraz z perspekty
wy czasu możemy powiedzieć, że nic tak  bardzo nie charakteryzow ało tego czło
w ieka jak  jego ręce, jakby należące do dwóch ludzi z różnymi cechami charak teru . 
Był człowiekiem, k tóry  łączył m nóstwo sprzeczności w  sobie.

W dalszej części re fera tu  mówca podkreślił, iż analizując życie Józefa P iłsud
skiego od najm łodszych la t łatw o znajdziem y psychologiczne uzasadnienie jego 
postępow ania. Od najm łodszych la t żył w  ukryciu w  konspiracji, n iepew ny dnia 
ani godziny, prześladow any, szczuty n ieraz jak  pies, w  okresie późniejszym, kiedy 
sta ł się już znaną osobą, brygadierem  Legionów, Naczelnikiem  P aństw a jego posta
w a w zbudzała różnorodne emocje. Zapewne w yw arło to silny w pływ  na jego psy
chikę. Zrozum iałe sta je  się zatem  określeniie przez T hugutta  z 19'24 r. — „stary 
rozkapryszony m egalom an”.

Na osobowość oraz spoisób myśileinia m arszałka wtpłynęły — zdaniem  Janusza 
Pajewsikieigo — trzy  czynnika: szilacheoko-ziemiańlskie ptochodzenie, z Żubrów  l i 
tew skich, w ydarzenia z 1863 r. i oddziaływ anie szikoły rosyjskiej końca X IX  w. 
Przyszła Polska w  rozum ieniu m arszałka to Polska przedrozbiorow a, to Rzeczypo
spolita Obojga Niarodów, K orona sfederow ana z K sięstw em  Litew skim . W tym  
momencie pojaw iła się pieirwfs<za kontrow ersja  w śród referen tów  n a  tem at koncep
cji Józefa P iłsudskiego dotyczącej odbudowy państw a. Prof. Czubiński uważa,, że
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m arszałek nie rozum iał zmian, jakie nastąp iły  w  E uropie po I w ojnie św iatowej. 
Stąd ostra  k ry tyka wojiny z ła t 1919.i 1920.

Rok 1863 w yw arł olbrzym i w pływ  nie tylko na m arszałka, ale na ludzi jego 
pokolenia. Po k ró tk im  okresie m arazm u charakterystycznego zwłaszcza dla następ
nego pokolenia, które w  klęsce nie brało udziału, nadszedł czas chęci do walki. 
To ożywiało Józefa Piłsudskiego przez całe jego życie, a najpiękniejsze w ynurzenia 
są poświęcone w łaśnie rokowi 1863.

Wreszcie trzeci czynnik — szkoła rosyjska, apuchtinow ska, k tórej celem było- 
zrusyfikowanie młodzieży polskiej wywołała u Piłsudskiego rezu lta t odw rotny — 
nienawiść do Rosji, do ku ltu ry  rosyjskiej i wszystkiego co. rosyjskie. W ymienione 
trzy czynniki p rzew ijają się w  całym  życiu marszałka.

D ruga kw estia sporna między profesoram i to kw estia roku 1926. Prof. Pajew ski 
zdecydowanie potępił zam ach majowy, przyrów nując go do rokoszów szlacheckich. 
Interesująca i nowa była in te rp re tac ja  słów Józefa Piłsudskiego „nie może być 
niesprawiedliwości w  państw ie względem tych, którzy pracą sw oją dają więcej od 
innych”. Prof. Pajew ski słowa te odczytał inaczej: „nie może być niespraw iedli
wości w  Polsce względem tego, który swoim w ysiłkiem  i swoim geniuszem państw o 
to utw orzył, nie może być niespraw iedliw ości względem Józefa Piłsudskiego”. Prof. 
Czubiński próbował na zamach m ajowy spojrzeć inaczej — w yjaśnić jego genezę. 
Uważał, że zam ach ukrócił szerzącą się w  życiu publicznym  anarchię. Czyn m ar
szałka poparły wszystkie — z w yjątk iem  endecji — kierunki, od skrajnej praw icy 
do sk rajne j lewicy. W tym  m iejscu należy dodać, że do 1926 r. Józef P iłsudski 
uważany był za człowieka lewicy.

Na podkreślanie zasługuje jego sizczególny tfrok, k tóry  w yw ierał na ludzi. Oso
bistości, k tó re  były przyjir.owalne w  Belwederze przez m arszałka wspom inały, że 
P iłsudski od pierwiszej chw ili wywieirał silne w rażenie. G enerałow ie cudzoziemscy 
Wyrażali się z zachw ytem  o tym  dziwtnym polskim  fenom enie.

Józef P iłsudski był bardzo pewny siebie. W 1900 r. S tefan Zeromskfi relacjono
wał, że odwiedził brygadiera Legionów w  Zak-opanem, k tóry  ak u ra t staw iał p as jan 
sa i wówczas do Żeromskiego powiedział te  słowa: „Jeżeli pasjans w yjdzie będę 
W Polsce dyktatorem ”. Jest też inna relacja , pochodząca z tego samego czasu,. 
Stanisław a Grabskiego, który odwiedził Piłsudskiego w K rakow ie. W rozmowie S ta 
nisław G rabski skrytykow ał politykę prowadzoną przez m arszałka. P iłsudski był 
bardzo niezadowolony z tego, lecz w  m iąrę padania coraz ostrzejszych słów tw arz  
mu się rozjaśniała, a gdy G rabski skończył, powliedział: „Przeszedłem teraz całe 
moje życie. Przypom niałem  sobie, że Cyganka na Syberii powiedziała mi, że będę 
w  Polsce dyktatorem ”. S tanisław  G rabski pisał: „Zobaczyłem go równo 10 la t po
tem, gdy był w  Polsce dyktatorem ”.

Często zarzuca się P iłsudskiem u b rak  w izji przyszłości Podiski. Obwiniało się 
za w rzesień 1939 r. Jedhiakże istn ieją  re lacje  św iadczące o tym, że m arszałek 

widział przyszłość Polski niekiedy w  dość czarnych barw ach, ale wówczais n ik t nie 
w arzy ł, że jego przypuszczenia będą prorocze.

'rrzeci referen t — doc. Przem ysław  H auser przedstaw ił kw estię niepodległości 
Państwa polskiego w latach 1918 -1921, czyli w  la tach  kształtow ania się granic. 
V  znakom itym  syntetycznym  ujęciu mówca przedstaw ił zm agania Polaków  dotyczą- 
ce kształtu  granic, zarówno na wschodzie, jak  i na zachodzie, 

j Reasum ując, stw ierdzić musimy, że uczestnicy sesji przeżyli praw dziw ą ucztę
lntelektualną. Nie było na sali osoby, k tóra byłaby indyferen tna względem osoby 
Pierwszego m arszałka. Jedynym  m ankam entem  sesji było ograniczenie dyskusji.
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Na zakończenie oddajm y raz jeszcze glos nestorow i historyków , prof. Januszom 
Pajewskiem u.

„W 1&24 r. historyk, pisarz, działacz PPS Józef Dąbrowski G rabiec w ydał k sią i 
kę pod niezw ykłym  tytułem , a ty tu ł ten brzm iał: Ostatni szlachcic Aleksande' 
hrabia W ielkopolski margrabia Gonzaga M yszkow ski. Szanowni Państw o, pomylfpu 
się Józef Dąbrowski Grabiec, ostatni szlachcic w  naszych dziejach to nie margrabia 
ostatn i szlachcic w dziejach Polski to jej pierw szy m arszałek, ostatni s z l a c h c i H i  
w dziejach Polski to Józef Giniatowicz Piłsudski herbu Kościesza Odmieniona, he: 
bu Kościesza ze S trzałą, ostatni szlachcic w  dziejach Polski”.
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